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Pokrywanie dachów tekturą smołoweową, 
y krytycznie objaśnione przez Ludwika Degen, , 


Inżeniera Kommisyi miejskićj Królewskićj rezydene i w Monachium. 
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Niedokładność materyałów dotąd do przykrywania dachów u- 
_żywanych, spowodowała techników do obmyślenia środków na to i 
“do wynalezienia pokrycia, któreby się opierało wpływom wody, 
ognia i burzy, gorąca i zimna a obok tego jeszcze miało przymiot 
nader wążny: taniość! Od łótu lat używa się w północnych Niem- 
czech materyał, nie posiadający z pozoru tych przymiotów, to jest 
tektura (bibuła gruba) napojona smołą, czyli smołowcowa. 

Ta tektura od blisko lat 50 używaną już była w Szwecyi do 
pokrywania dachów, dla wielkićj niedokładności atoli nie rozpo- 
„wszechniła się, ato z dwóch powodów: że smoła drzewna zbyt 
prędko utraca swe cząstki olejne na powietrzu i że nasmarowanie 
"wierzchu tektury: smołą, choćby i z węgli kamiennych, nie mogło 
nadać jéj większćj trwałości, niźli ma z natary swojój. 55 isst 


>> »» Technicy niemieccy ofiarowali się wynaleźć inny materyał, gdy 


dachy gliniane Dorna pokazały się niepraktycznemi, i korzystając, 


z doświadczeń w Szwecyi porobionych, odmienili postępowanie tam- 
że rozpowszechnione, zaprzestał smarować tekturę zewnętrznie 
sgmołą drzewną, a poczęli napawać ją na gorąco smołą z węgli 


"kamiennych.  Materyał tym sposobem ótrzymany pokazał przez lat | 


kilka znakomite korzyści i zyskał rozgłos trwałości, “co się stało 
przyczyną coraz większego rozpowszechnienia. er TR 
Wiadomo zaś, że gdy jakikolwiek” przedmiot ‘u publiczności 
Śl znaczny odbyt, spekulacya rzuca się na niego, a szukając 
"głównie zysków, nie dba o wydoskonalenie. * Dla tego: 'w krótkim 
czasie objawiły się rozmaite zdania w rozmaitych okolicach. -Autor 
łc ramienia rządu okolice Saxonii i Ptuss, w których 
smołowcowa' tektura najwięcćj była używaną, ' słyszał nawet od 
techników. zdania zupełnie sobie sprzeczne, aczkolwiek* największa 
liczba była za tą tekturą, zwłaszcza tam, gdzie fabryki: z firmą sza- 
nowną starały się raczćj o renomę wyrobu, niż o zyski znakomite. 
"Zapewne i w Bawaryi teraz najrozmaitsze materyały się pokażą; dla 
“ tego czuje się autor zobowiązanym przedstawić publiczności doświad- 
czenia w tćj mierze robione, aby każdemu. podać środki rozróżnie- 
nia złego i dobrego materyału. 
Albowiem po uznaniu ze strony rządu dobroci” tektury i po- 
zwoleniu jéj używania, starać się: należy; aby potrzebujący nie był 
ładzony przez szarlatana, który  zwodzi jego oczekiwania. Ochro- 
„nienie budujących òd strat jest celem tćj rozprawy, dla tego zamie- 
*rzam podać tu rozmaite sposoby fabrykacyi tektury i cechy odróż- 
'niające materyał dobry od złego. 000 00 7% ry 8 
` Dach "naturalnie jest wystawiony na wszelkie zmiany tempera- 
tury i opierać im się powinien. Dla tego potrzeba wybrać taką 
tekturę, któraby już: jako materyał surowy była dobroci nieza- 
przeczonćj. al SiYi 
„Do tego używaną była powszechnie tektura. kwadratowa, 
później w nowszych czasach tektura machinowa, aż wreszcie tak zwa- 
om dekarska, z Anglii do Niemiec sprowadzana. Po zbadaniu 
: sposobu fabrykacyi nie trudno będzie zawyrokować -o dobroci tych 
S wyrobów.: Tektura kwadratowa jest cżerpaną i suszy się jak; zwykle 
Papier czerpany, na powietrzu. Massa tak wyrobiona nie prasuje 
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się, ani też nie ulega żadnemu innemu ściśnieniu, dla tego może być 
bardzo włóknista i bardzo. ściągnąć się może. Tak wyrobiona te- 
| ktura gotuje się w smole. jak najmniej. zawierającćj . wody, ńapawa 
się nią tym sposobem dokładnie i tworzy z nią jedną. materyę. 
Tę to własność posiadać wina każda dobra tektura smółowcowa. 


Inaczćj. się rzecz ma z tekturą machinową, która się podobnie 
| do tamtćj wyrabia. Massa do jéj wyrobienia użyta musi być krót- 
ka,.a ta okoliczność: sprawuje. wątpliwość eo do trwałości mate- 
ryału. «Jeżeli się przytém- jeszcze. rozważy, że ta massa w stanie 
wilgotnym się przez walce przeciska; a gwałtowne . naprężenie ar- 
kusza, w machinie sprawia iż „się podczas. suszenia ściągnąć nie 
może, i że oprócz tego wyrób  przepuszczony „przez. walce, gorące, 
zewnątrz. nagle. uschnie, gdy wewnątrz jeszcze, jest. wilgotny, łatwo 
wnieść można, że tektura. machinowa : nie jest dobrym .materyałem 
do:pokrywania dachów. Albowiem łatwo pojąć, że twarda i gładka 
-powierzehnia tektury, podczas przeciągania tćjże przez: smołę gorą- 
cą, opiera się przenikaniu nią całćj massy. Napawanie; tektury ma- 
chinowćj odbywa się „również przez. walcowanie, aby zbyteczną smołę 
ewycisnąć,: - Nadto. dokładnemu przenikaniu się smołą opiera wilgoć 
"warstwy wewnętrznej, która jako.mokra trudno się z smołą łą- 
„czyć może. EZ i c 

Pilśń.do krycia dachów wyrabianą była najprzód. w Aoglii, w 
okolicach, gdzie się znajdują wielkie fabryki. trudniące się przędze- 
niem lnu; użyto na to paździerzy zamienionych. na tekturę przez tłocze- 
nie i napojono smołą, Wszystko to na sucho się odbywało, dla tego 
związek cząstek, częstokroć bardzo drzewiastych, nie może być dokła- 
dny, połączenie się smoły z tym wyrobem jest słabe i dla tego 
słońce i deszcze łatwo ją wyciągają.. Szkody ztąd powstać mogące 
jasne: deski pod pokryciem leżące prędko gnić muszą; naprawa 
niemożebna, i nie długo © nowym dachu myślćć potrzeba. r 

;  ;:Łtego, wszystkiego wypływa, że tylko. tektura kwadratowa, 
czerpana, ręcznie może być użyta jako materyał.do pokrycia dachów, 
aż do czasu w którym inne -gatunki wyrobów  wzmiankowanych . 
więcćj udoskonalone zostaną. . Ale ponieważ i.ten fabrykat złym 
materyałem być może, . podam tu niektore uderzające cechy, Z któ- 
rych sobie i.nieznawca sąd utworzyć: sib socas 0000 wać, 

Dobra tektura smołowcowa ` powinna pokazywać w przełomie 
brzeg tłusty, świecący i tak być smołą przejęta, że zaledwie po- 
znać można pierwotne włókna surowego materyału.  Dalćj powin- 
na być giętką i ciągłą, a gdy lat kilka leżąc zesztywnieje, za roz- 
grzaniem powinna znów te przymioty odzyskać. g 

Dla tego mylnóm jest mniemanie, że tektura lepka jest nie 
dobra, albowiem to znak, że dokładnie smołą  napojoną* zo- 
stała. i BIOTA 
Zły materyał nie pokaże żadnego z tych znaków, gdyż tylko 
z wierzchu powleczony jest smołą,- która się prędko znowu odłą- 
cza. - Dla tego to łatwo pojąć, że taki materyał o wiele jest tań- 
szy od dobrego, albowiem fabrykacya jego prędsza,. łatwiejsza i 
mnićj wymaga materyałów surowych, gdyż smoła nie tyle się wa- 
rzy, a więc tak jej, jako i materyału palnego: oszczędzi się. Łecz 
nikt nie zaprzeczy; że szkoda konsumentom wyrządzona 0 wiele 
większa, niż różnica cen dobrćj a złćj tektury, choć w gruncie rze- 
czy oszczędność ta nie wiele przyniesie. + +, 

©) Surowy: nadzór władzy co do użycia tektury smołowcowćj 
do pokrywania dachów, wielceby się przyczynił do usunięcia złych 
materyałów i do rozpowszechnienia dobrćj tektury. 
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Zamierzamy bliżćj wejść w rozbiór kwestyi tyczącćj s 
wania dachów tekita; jako*też' oz nia się jej pot 
ru, o kosztach Pa 


or w, o korespondencja. „ 
Jakuck, 1 kwietnia 1858 roku. 
(Dokończenie. ) 


Zanim jednak zdecydują się nasi gospodarze, własną” próbą 
poznać doskołości tego nawozu (ale powtarzam: nie pudretu, nie 
genewskich proszków, ale prosto eckrementu i uryny in natura, 
z malemi odmianami tak, jak od inwentarza nawóz, przygotowa- 


EIN APRS 


*stkje pisma gospodarskie sprawiedliwie zapewniają) a następnie, iż 
cała obracana, a raczćj marnowana do podściołu słoma, *na*paszę 
"da się obrócić. * Drugi środek; mający przeciw sobie tylko! trudno- 
"ści zaczęcia i zregułowania; to jest wprowadzenia, jest "użycie na- 
"wozów ciekłych, za pomocą beczek 'takich, jakich używają po ania- 
*stach' dla skrapiańia ulic; jest wszakże wiele i takich “gospodarstw, 
gdzie miejsco wość czyni łatwóm irrygacyjne nawożenie:'Wyją wszy tego 
„przypadku, urządzenie ciekłych nawozów : wymaga: ź=gnojowników 
w kształcie Stidzien' i d6 nich” pomp, takich jak “zwykle przy stu- 
. *dniach, ale ż mięszadłami; *oraz dostatecznej iłości "wody? dla zmy- 
Wania posadzek *w oborach, E przymięszywania mastępującego do na- 
Wozu, oraz beczek*na' kołach: Wydatki te; dla gospodarstwa opatrzo- 
"ńego potrzebną "ilością inwentarza, a mającego 1,000 morgów no- 
”wwopolskich *ornćj ziemi, i prowadzonego porządnie, nie przeniosą 
”20,0007”złp.; ale'na "pewne nakład ten *w pierwszym ' zaraz*roku 
wróci się, choćby i w zwyczajnym roku; w przypadku zaś posńchy, 
*jesżcze i porżądny *prócćnt zapłaci; a nadto wczystym zysku pozo- 
"stanie zdrowie! inwentarza, a co! większa ludzi, i ochędostwo takie, 
"fak przy mnym” systemie! nie jest móżliwóm. śr URI MSI 
o: Popiół w gospodarstwie wiejskićm niezliczone ma zalety, i tak: 
„własność jego chemiczna. przyciągania lotnych soli i gazów, *czyni 
„go najlepszym środkiem dla oczyszczania mieszkań, stajni, 'obór, 
„piwnic, równie jak klóak i wszelkich naczyń zanieczyszczonych 
i śmierdzących; aby się o tém, przekonać, dość zsypywać w kloaki 
zebrany w domu’ popiół, bó wszelki smród z takich miejsc, jakby 
"czarami, ginie. Tęż samą własność 'absorbacyjną lecz w niższym sto- 
„pniu ma gips; wapno, a nawet i zwyczajna” ziemia; ' przeciwnie 
słoma przy” gniciu' powiększa fetór, i z tego przeto powoda” jako 
"szkodliwą, i na fjewno*przycznę *chorób naszych inweńtarży, `z pod- 
'ściołu wyłączyć by ją' ńałeżało; "popiół także ma wielką “wartość, 
jako najlepszy nawóz dla łąk.'* Z tego'powodu, śtaranne zbieranie 
sjegó;*budowanie pićców: i kominów*v kratami: i'sktzyniami;(dla jego 
-zbierania i przeszkadzania zgorzeniu;iwielką byłoby: w gospodarstwie 
"zasługą. * Smieci -domiowe;* nieużyteczne' z*piełiwa zebrane » chwasty, 
wkażdym "systemie," bezokosztu; a iz wielką. korzyścią żużytecznione 
Uinga Soba poino e533 
PoMiędzy  innemi' nawozami *pomiot: ptasi! na cszczegdlną za- 
- sługuje uwagę. * Gołębie już (dawno. na' ten oużytek *są*utrzymywa- 
ne we Franc: i, i wynajmują się nawet w pacht za dosyć .drogie - 
ceny, a w Amglii i wszelkie* inne: pomioty' ptasie 19mają ; pieniężną 
owartość; gęsi" tawęt, 'tak "niesłusznie u*nas pod<tymo wzgłędem za 
szkodliwe  uważańe; tam" nie są wyłączonevod tćj: daniny; wszakże 
unas nie ma zapewne*gospodarstwa' wioskowego , któreby tym spo- 
sobem kilka: morgów €ocznie użyżnić nie mogło, a iotego (jestem 
pewnym, że równie jak ‘robid ow. Anglii, i'u nas, prędko! bardzo::do- 
* robiłby się majątku gospodarz;*któryby swój systemy nawozowy ma 
skrzydlatym inwentarzu oparł. * Zastrzegam” wszakże, "iż taki gospo- 
darz musiałby koniecnie. "przyjąć system ciekłych nawozów; luboć : 
i w prószku, będzie pomiot od swegq Mdrobiu równie *przyńajmnićj : 
użyteczny jak kupne “guana i inne nawozy, zawsze do: nasoprźy- : 


„dynią, pasternakiem, . marchwią, „chrzanem, co wszystko 


Nares 


'm środkięn 
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Aby nie wychodzić z ramek dzieńnikowćj rózżprawki, nie mo- 
gę dłużćj nad tym przedmiotem się- rozpościerać, muszę wszak- 
że mówiąc o tém, czém gospodarstwu: pomódz, i tego nie zami czéć, 
co „SoKoD wielo? szkodzi mu niegmierńie. Qu pnasi, go oda- 
rze jeszcze dotąd nie sprawdzili tego, że kartopłć idey Bic! (jak 
Bürger, Thaer.i .Oczapowski. zapewniają); w.prościuteńkim sto- 
sunku nawozu użytego pod mie, a co gorsza; o czem ja z własnych 
postrżeżeń przekonałem się, że z tej massy gnóju, 00 Zebraniu 
kartofli, tylko pruchno się zostaje? : Otóż. prosty wniosek, „iż sa- 


dzenie kartofli. przeszkadza poprawie gospodarstwa, a ja dodaję, 


że kartofle. wtenczas nawet są, szkodliwe w gospodarstwie, kie- 
dy.się jeywszysikie na karm dla miejscowych inwentarzy obra- 
ca;.za$, gorzelnie te, fabryki trucizny, . ipod tym względem dła 


„krajowego, gospodarstwa prawdziwą już są klęską. (Gdyby téz 


kartofle poprobować zastąpić. burakami, rzepą, rzódkwią czarną, 
i ; ( m, 'szył pasta) 
bez. szkody, zdrowia (czego. o kartoflach powiedzićć nie możrńa) spo- 


|,żywa gospodarski inwentarz? Następnie: | 


+ soseGzy czasem kto z pp. gospodarzy. nie zauważał, co, mnie.20 
ołetnia obserwacya. zdaje się.ną pewne wykazała: „że,owczy. gnoj 
jest najgorszym gnojem, .że.on.po większej, części spowodował 
„chorobę » kartofli issniedž w pszenicy i proste? Ze chów owiec 
jest najczęścićj współwinowajcą w.epidemicznych chorobach nie- 
tylko: zwierząt domowych, alei ludzi, i żę dopóki stosunek owiec. do 
bydła: się nie;zmniejszy,.gospodarstwo nasze tylko bardzo łeniwie, 
osobliwie pod. wzgłędem. hodowli„inwentarza, postępować będzie, 
i, że tylko:system ciekłych nawozów, w.części przynajmniej, to, złe 
poprawić może, i i Si. nuotan RANA 
Tutaj jeszcze zdaje mi. się „koniecznóm . zwrócić uwagę g0spo- 
„darzy Maszych na jednę okoliczność, mającą: równą ważność tak pod 
względem „chowu inwentarza; jak +i; produkcyi i dobroci nawozu, 
'ana-którą przecież (nikt:prawie u nas uwagi miej zwraca: za posadz- 
|kę 'w chlewach; stajniach; owczarniach.; U. nas ta; zwykle dwo- 
'jaka;bywa, albo drewniana; si; ta właśnie jest, najgorszą, bo. gnój 
ściekający * pod 'taką: podłogę « roznosi smród, na który rady. nayet 
„niesma; bodo» wywózki>gnoju. wjeżdżać «nań nie można, gdyż, się i 
bez tego! ciągle: pauje; i: naraża -zwięrzęta na. wyłamanie lub wywi- 
schnięcia nóg, a dla spoczynku ich.jest za twardy, « wtenczas nawet, 
kiedys należycie i słomąn zasłany,: a użycie. płynnych nawozów robi 
zupełnie ńiepodobaćm.» s W drugich miejscach, budynki „zostawiają 
4upełnie bez posadzki, to jest ziemię; jako była. przed postawie- 
niem budynku, pozostawiają w pierwotnym: stanie; bD lubo; to. prze- 
miósřbymjza wszednad podłogi, to przecież każdy się: zgodzi/ze mną, 
że fo: jest |rzeczibardzo nie wygodna i także «szkodliwa; ank,ziemne- 
'goi-pbdściołuw tam użyć nie można; bo: się: błoto zrobi, 0 zmywania 
"wodą ani: myśleć, a i ssłomianego gnoju porządnie wybrać: nie. moż- 
inapcbo 'nasto jamy>poryć: potrzeba;. „przytćóm, «wsiąkaniw w; miękką 
ziemię gnojówki; nie zapobiegnie niczćm, przez, co: wilgoć się 'two- 
«rzy, b potómczarażóna 'szkodłiwemi  wyziewy zwierzętom: się' 1 przez 
skórę «i oddechem udziela, a jeszcze 'w.przypadku tak częstego u nas 
‘braku słomy, błoto się robi w budynku, czemu i; poradzić. nie jpo- 
dobna. Mało lepsze są rzadkie u mas posadzki z cegły „s<głAZU, 
cieto pbp przecież iite mającwad co niemiara. s 
„dedyną posadzką, wszelkim a wszelkim warunkom.dobrego. go- 
ispodarstwa odpowiadającą, jest zwyczajny tók stodołowy; nawieziony. 
iłem;owydeptanyvdoskonale, ubity i urównany jak można najlepićj, 
'przysypany: na '*/,: cala piaskiem, napojony: o ile można z wierzchu 
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` „gfkie wymagania”. 
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-Gac mozna; zbioru” gnoju bo jednakowo. słać można słomą jak i 
śm zebrać i wymieść; trwałości, 
tiajcięższe wozy; kutemi kołami, śladów na :nim:nie porobią; 


ziemią, a potém wszystko do. czysta. 
bo 1 
wygody dla. inwentarza, bo mie twardy, nie śliski, nie gorący sla- 
„łem a zimą ciepły; i nareszcie tani, bo w.każdćj. „wsi umieją robić 


toki w stodołach„ ata tylko dodana woda smołna; która wywarła- 


by wpływ bardzo zbawienny na zdrowie inwentarza; osobliwie zaś, 
tak powszechne u naszyc zwierząt domowych robaki stałyby się rzad- 
szemi. ` 

Ad IVtum. eStanowczoy="tak,- abys £o-mogło stanowić zasadę 
ogólną, 6dpo dzić h BYKI . F si AAE 
wieś, piib kb: MA (nćj ustawy. Jednakże powićm, co mi się 
w tój kwestyi najpraktyczmiejszćm zdaje. Niedostatek paszy (siana i 


słomy) pociąga „za sobą jćj cenę niezrownanie, wyższą nad war- 


tość istotną; kupować więc tćj nie godzi się, nie licząc już tego, że 
wywóz słomy z gruntu bardzo sprawiedliwie zabroniony. Tenże 
sam brak paszy czyni inwentarz bezcennym, co tćm bardzićj miej- 
*sce mióć musi, iż w razie niedostatku inwentarz chudy bywa. 
bydło opasowe bywa zawsze w cenie tém większej im pasza dlań 
droższa. 
goba” drożyzny. soli, kuchów, warzyw,” zboża, paliwa, ani też 


utrudnia dobycie ziemi na podściół. Należałoby więc jak najoszczę- 
dnićj obhodzić się z paszą miejscową, i ulepszać ją iłe możności 
sza pomocą soli. Wszakże kto tylko probował solić słomę (1 łat 


solina centnar słomy dostateczny) doświadczył że słoma taka do- 
bremu sianu nie, ustępuje w dobroci, (osobliwie jeżeli przynajmnićj 
miesiąc po zamórynowania takióm, w stogu lub na polu poleżała), 
że jest bardzo Smaczna. dla inwentarza i że ją w zupełności tenże 
zjada. * Żę takie -54m6 solenie paszy nadpsutćj, czyni ją nieszkodli- 
wą i-na karm. źdolnąż =Kafimić bydło>G"i1€ móżnanajmnićj długą 
słomą, wszelką zaś paszę tak "bydła jak owcom w drabińach poda- 
wać, zupełnie ją z pościołu wyłączyć; resztę zaś karmu podawać 
w sieczce (Sieczka zawsze, nawet i dla bydła, powinna być jak naj- 
„drobniejsza , będzie w nićj tym sposobem ogromna oszczędność) 

mięszanćj z makuchą, gotowanóm warzywem, grochem 'podgo- 
owąnym, owseim lub maka jęczmientą albo i poślednią pszenną; 
eżli Sj "znajduje się pótrzebnóm uprzedać część inwentarza, sprźe- 
dać go.tyłko podkarmionym, to jest, w stanie zdolnym na rzeź dla 
mniejszych miasteczek i wiejskich rzeżników. Tyim sposobem go- 
spodarz może, zdaje mi się, w razie niedostatku paszy, wyjść jeśli 
¡nie z zyskiem, 'to przynajmnićj bez Straty; kiedy tymczasem” kū- 
pno siana i słomy dla przekarmienia, równie jak i sprzedaż chude- 
go inwentarza, zawsze stratą się skończy. Niech mi przytóm wól- 
no będzie zrobić jedną uwagę. Gdyby gospodarze nasi wprowa- 


dziki / podściół. z ziemi, popiołu, śmieci, opielin z ogrodu i ;z,pszeni- 
AAEN RAA michin nawe ‘arobi cit yi e goina- 
nych drzew, zarośli łozowych i wierzbowych, a używali na paszę 
młodą: pokrzywę, teraz pogardzoną, (a w suchym stanie wyborną 
paszę dającą) za; podstawę..zaś „1 warunek gospodarstwa przyjęli kar- 
mę soloną, „miętylkoby . w najnieszczęśliwszych. nawet latach , nie 
potrzebowali sm ać obećj słomy i.nadpsutego siana, lecz jesźćze 
rzyskali, na zdrowiu nwenfarza, na ilości nabiału i wełny, na nie- 
porównanie, piękniejszym - przychówku, ale jeszcze wydatek nia Sól 
swyłożony. opłaciłby się „Już samą doskonałością nawozu, bo że go 
OPI karm solona, to kazdy oświeceńszy nieco gospodarz” wić 
obrze. ibm SE AENA U S OGR -GOA m „AT JASTA 
dAd. Vltums Po razy „kilkanaście „Miałem „ sprzeczkę z gospo- 
©darzami. i. praktycznymi. i uczonymi o ilości nawozu najpożyteczniej- 
széj dla ogółu gospodarstwa, i zawsze przekonałem ich o sprawie- 
dliwości przysłowia »nedium tenuere beati«, to jest: Wyłączam 
~od tego kartofle, dla nich najłepszy “rachunek jest: kłaść jak naj- 
mnifi, Bnou. to jest nie nawozić roli, ale same wysadki nakty- 
wać czapkami. l 
7 1 Ad IXtum. Rzepak, w Zachodnich 
_80, Zwyczajnie sieją siewnikiem, w ilości */, a najwyżej 1/10 mecy 
„na morg magd. (6—7 kwart polskich), za tak niezawodny uważają 
„jak pszenicę, a za pewniejszy od kartofli i jęczmienia. /Wymarza 
„zaś najbardziej podobno w Sandomierskiém i Lubelskićm, gdzie 
„ po majwiększćj części sieją go rzutem, po 8—10 gardy na m. npol. 
"Otóż, gdyby rzepak istotnie bał się mrozów, to- wymarzałby na 


„UFA 


` północy, to. jest tam gdzie właśnie nie wymarza, lubo tam z po- 


o Mnamo zł i i 


ie jpodobna, bo każda okolica, prawie każda 


Lecz 


Z drugćj zaś strony, brak siana i słomy, nie pociąga za 


Prussąch i Kujawach, gdzie | -Č 


smolaną wodą, i należycie przesuszony. Taki tok zadowalnia wszy- | wodu wycięcia lasów wzdłuż Wisły, wiatry nieustanne dmą od 
ospodarstwa: czystości; ponieważ! go owodą zmy-| północy» sa-iaśniegoby wa-'mniejszy:i: posiew. więcćj jak o. połowę 
rzadszy: „Na poładniu. zaśy gdzie i mrozy mniejsze,, i obrona, od 


wiatrów dostateczna w.ogromnych „lasach. Płockiego, Augusto wskie- 
go i Podlaskiego, i.śnieg bardzo rzadko ginie. przed końcem..Marca, 
powinienby” dałeko "być bezpieczniejszy „od szkody;. lecz dzieje „się 


'przeciwńie,. dla tego «właśnie, iż. rzepak.nie wymarza, ale. za ger 
«stos stay <podiega -gniciu; (wyprzewaniu). . Jeśli, przyjmiemy „ta- 
‘ką; samą: jak w Prusach upowszechniona. ilość 3—4 garncy na.morg 
spolski „» rzepak enie będzie: wymarzał. Robię wszakże jeszcze jedno 


zastrzeżenie: siany ngką» rzępak, podlega o. */,, «większej, liczbie: nie- 


sbózpieczeństw;: niźli z,atewnika. siany; kto. więc «chciałby u siebie 


tę arcypożyteczną: roślinę „wprowadzić; powinien « zaopatrzyć „się 
w siewnik. Co do uprawy rzędowćj, jéj przewaga nad zwykłą 
siewnikową jest bardzo wątpłrwa: Najlepsi gospodarze Pruscy są 
po obu stronach kwestyi, i każdy swojego bez odmiany się trzyma. 
Jeśli zaś kto mógłby tę sprawę rozstrzygnąć, to ćhyba p. Szwarc 
z Jordanowa, w Kujawach Pruskich, któremu Kujawy i Powiśle 
Pruskie wprowadzenie tćj złotodajnćj rośliny zawdzięczają. A kie- 
dy mowa o rżepakach,” nie 0d" rzeczy będzie nadmienić): że wbrew 


"przyjętej opinii, rżepak nie wyniszcza ziemi; a przynajmnićj nie wię- 


cej od innych liściastych, np.” tatarki (pewnie każdy się  domyśli, że 
znam ów” podział "liściastych na olejne; strąkowe i mączne, iże go 


owważając za brednię bez sensu, odrżaćam), a'mnićj bez*porównania 


ód jęczmienia, tém batdzićj zaś kartofli: W Prussach sieją go zwy- 
kle i uważają na równi z grochem, za najdoskonałszy i najpożytecz- 
niejszy prżedpłód pod' pszenicę, i w istocie, pszenica lepsza bywa 
po nim niż w ugorze; farszem również jest i potwarzą na to szła- 


‘ehetne ziarno, iż ono ziemię zanieczyszcza; zarzut ten i nieloiczny 


i strasznćj nieświadomości gospodarskićj dowodzi, “bo jest to rośli- 


"na jednoroczna, może'więc tylko nasieniem się rozpośtrzóć, i tak 


jest istotnie; rola poórana* po zbiorze rzepaku, wkrótce pokrywa 
się ziełóną runią, która przy następnćj redłance, bronńówce, i dru- 


"gićj ótce pod pszenicę, zamienia się w wyborny zielony nawóz, ale 


już głowy nie podńnósi, i daje pszenicę równą, czystą i bardzo na- 
młotną. FEC A t g 3388 siog W: SSG 81 ap rsiud 
ml Słoma zaś rzepaku” bardzo zdolna na opał, i w Prussach, 
gdzie mało bardzo lasów, ' znajdują” dobry rachunek w paleniu nią; 


"lecz skrajana na sieczkę, jest lekarstwem dla ©wiec, które osobli- 
"wić posóloną: chętniej niż inną paszę jedzą. (*) SG, i os 
-FAMBILRF Oi ią y 


J.-0. 


coe -i Pasza z lubina... 


Bigy Á ca BO 14 i ef Sly GSA WOJIASI VYSINNBR 
«0 ui Inspektor Lemm w Stiegersdorf” koło Naumburga, udziela 


w tym przedmiocie ciekawe doświadczenie. Cielętom odsadzonym 
kazał dać na próbę ziełoną mieszankę z łubinu i*sporku, i z:zadzi- 
wieniem spostrzegł, iż wyjadały ,łabin,:a zostawiały szporek, wprost 
pregan om co robi- state bydło. Jakkolwiek cielęta pierw- 
sżych dni'nie bardzo cheiwie brały się-do łabinu, to jednak prędko 
dö niego się wzwyczaiły;-dla tego! też wszystkie ciełęta: całe lato 
żywił wyłącznie łubinem, przy ezćm--się nadzwyczaj dobrze: trzy- 
mały: Przywykły żaś zwolna do-tćj -paszy-tak dalece, iż teraz je- | 
szcze chętnie jedzą tak *ziełoną karmę: z łubinu; jako teżyi suchą 
słomę z łubińtu masiennego,* i dobrze: isię na nićj trzymają; kiedy 
przeciwnie starsze bydło, nieprzyzwyczajone z młoduędo tćj karmy, 
większy lub' niejszy wstręt -do nićj czuje. Oczywista, iż młode 
cięlątka pozoStawiły: nietkniętemi twardsze łodygi zielonego łubinu, 
a. zdawały, się szczególńićj '©w nim sniakować -wtenczas,, kiedy już 
miał strączki. 6 


w0i6 


© Jak utrzymać świeże. masło. | 


4 Deutsche Gewerbe. Zeitung podaje sposób następujący: Bierze 
się ńową doniczkę na kwiaty, tak dużą, aby nią nakryć można wy= 
godnie talérz z masłem; dalćj, miskę dostatecznie obszerną, aby do- 
niczka dnem do góry przewrócona na dnie jéj stać mogła. W mi- 
skę stawia sięstrójnóg albo"jakiekolwiek naczynie, na nićm talćrz 
z masłem; nalówa się potóm wody w miskę i nakrywa. się masło 


"72 (Prosimy pana J..0. 6 przyrżeczóne artykuły. (Redak;) 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. ` 
PA, Z BOŻE. 
wa Gdańsk, 34 lipca: - 
sto bardzo silne deszcze, dla kartofli i pastwisk nader: pożądane, lecz 
rozpoczętym:i w pełnym biegu żniwom żyta szkodliwe. O wypad- 


ku zbiorów żyta tak sprzeczne dochodzą nas wieści, że dotąd.zbli- |: 


<żonćj. nawet. opinii uformować, nie podobną: . Wczoraj sprzedano 
kilka małych partyj świeżego ziarna, nadzwyczajnćj piękność i wa- 
-gi-od 129. do 134. funtów. 


płacono za' łaszt wagi” funt. hol. guld pris. -rs.-k.> rs: ki 
Pszenicy- ed 130 do 43*/, 500: do 520 6164 «15-386 
020 00000 194/186. — 186! 510:— 5450 niio Gg 
Żyta > S und —' 280 ««318 — 33600080 5900 3-718 
jęczmienia © © 108 113: 255— 276. 2 88.18 H 
a Grochu m0 m 890 — 425 14 40 4. 51 
Rzepaku = — —) 116—- 744 108 8.50 


drzewie następne tranzakcye miały miejsce: Ę 
2,500 sztuk okrąglaków 45% 12/14 talarów 291, ' s 
000» : » Dfii Epi a220,- 


, 


R” 400 y » — 108% »2 31120441) 
s /2,000 »*; » 42A aisia w Ei GATE splais 
“i1500 pięknych sosnowych belek 30 137? stopa: kub. 8?/;usrgr.s 
+ 800 murłatów A 33 11 »  bisłguie Dsia 
600 belek . s 21 2/53 » 6 » 
600 belek , 5 . 19 12/3 » 615 » 
160 belek a owych: «. ; 19 17, RE BO 3 
10 kóp KAŻ, tal. kopa. s 
Kursa zona 199, Amsterdam 101, Hamburg 45. . 


|, < Alexander Makowski et Comp. 
*ostAJRGB Maj 


Sini SĘ SA J ] 
Taxa chleba na miesiąc Sierpień. 
Mięsa wołowego funt. kop. sr. T, krowiego lub z bukatów k. 6:/, 
polędwicy funt. kop.'14. Wieprzowiny ze skórą funt k. 7, schabu. 


W Drukarni Gazety Warszawskiój.— Wolnó drukować. — W Warszawie 


Cały tydzień „mieliśmy przechodnio czę” $ 


balażu, fr. 60, wynoszącego. 


AKAD: ROLNICZO PRZBĄNOŁWÓ-LAŃNY 


(1) Bułka za kop. I ma ważyć zołotników 14,5*obóia v 
„ „(2), Biłka za Kop. I ma ważyć zół: 32:03 050 wyk 
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Żniwiarka -wynalazku Mac-Gornicka, zaszczycona medalem ho- 


i Borowy; mas więjkiej wystawie wszystkich narodów i pierwszą na- 


(ROW KORKUR No madoa one ar Aim alsbad. - susiożodzat 
; Fabryka Laurent od lat wielu dostarcza „ najlepsze "narzędzia i 
machiny rolnicze, i jest jedynym zakładem fabrykującym Zniwiarki 
-Mąae-Cornicka, „których cenę ustanowiono na fres. 850, oprócz. am- 
„Uprasza się r osoby chcące uczynić zamówienia na Zniwiarkę, 
aby dla uniknienia zwłoki, przez korrespondencyę wynikającćj, za- 
łączali przy, obstalunku należność w wexlu na Paryż, E 
«+. ,Bliższą wiadomość udzieli dom handlowy: Herman, Kleinadel 
et Comp, w Warszawie. j a - A> zk. 


Bror PZA 


«ma honor połecić 
sx (GRABIE | 
do zbierania główek nasiennych białćj koniczyny» 
Nasienie białćj koniczyny bardzo słabo w główkach się trzyma, tak 
że przy sieczeniu większa ilość nasienia pozostaje ha ziemi; koni- 
czyna bywa tak niska, że ją kosą zająć nie podobna. Narzędziem 
tém- zapobiega się ubytkowi, można bowiem zbierać nasienie z ko- 
czyn ko rosnącćj. Cena 


iczyny do sieczenia nie przeznaczonćj, i: z dzi 


grabi re. 2 kop. 25 za sztukę. ię 
u A Ostrowski et Comp, -7> 
przy ulicy Rymarskiej nr. 742, na przeciw Kommisyi Skarbu. 


|| JAURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ, 
Dnia 2 Sierpnia 1858 roku. 
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i Rossyjska 5ta pożyczka: nowa 59% « » + +-* e — | 814, 
Rossyjsko-angielska „poscie P a : —  |109'/ą 
Rossyjska -6ta pożyczka 50%. is « + * - | — |1077, 
«Polskie Obligacye Skarbu 4%/, . - - — | 854 
»-- "Lis RSE nowe > - — | 883 

| Certyfika BB: SOO: Chat lit. A. 300. złp. ię Oś, 
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dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) 1858 roku. — Cenzor, Ale 


